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R Warstawy 0.5 Lutego. 
( Dalszy cigg.) 
Zdanie oprawy z szterwletnicy pracy Ta- 
śwarzyfłwa  Rrólewskseja, Peayiacioł 
Nass t roku 1309, 1810, 31a , d 1812 
na postedzenia publicznem 4. 10 Sty- 
ct: -314 roku „rzez X. Stanisława 
Y'417268 Pył Fos bezit towaruyjiwa, 
Paaa Felixa Benikowskiege Prefest0- 
fai Bibliiotekarza w Liceum Warszawskiem, 
Teu, procz zalety zasług, które ma z po- 
dwięlenia się ua pracę koto wychowania 
publiczasgo, znany Towarzyfiwu 2 uczo- 
bych pism rożnych. Wydał zbior wiadoe 
Mości O taydawareyszych ks.icwach drie 
kowanych w Polsce, a wszćzególmości o 
tych, które Jan Haller w Kravowie dru- 
kował. Tenże przysposobił dla użytku 
szkól książkę elemertarną dłacióską uczo- 
bego Gedyka zzałączeniem stownika Pol- 
kiego. Nadto, śweżo wyiał dzieło po- 
Żyteczne o pisarzach w literaturze Pol- 
Bkiey. 

J. Xiędza Szymona Bielskiego drukar- 
uł Piiarow Prefe ta. Tea przełożył na 
igzyk oyczyRy dla użytku młodzieży ma- 


rodowey dzieła moralne i religiyne sław: 
nego Fleury Te wszyfikie Dyrekcya edu. 
kacyi publiczney dla Gczkół kraiowych 
przepisała. 

Tenże wydał zbior wiadomości ow- 
czonych zzęromadzsenia Piiarow , e ich. 
zasrugach w naukach j bmóztytcościkch 4 
ich piac.ęh ściąga ących się da oświece- 
nią i wychowania publicznego Zbiór tem 
iel pracowity w rzeczy, dotąd nietknię- 
tey ; iet t kraiowey i zagraniczney lite- 
raturze użyteczny, Do tego przydać na- 
leży itę ważność, że podaie wiekam pa- 
tomoym imiona mężow użytecznych „z te- 
go zgromadzenia, którego, nawet w ze- 
szłym wieku, gdzie Opiniia tak surows 
na wszylłkie inge zakony powiiawała „te: 
go potrzebę i użyteczność wszędzię szagu- 
ie i wielbi. 

JXiędzą Szweykowskiego Professora 
wymowy wszkole Depart. Warsz: Ten 
wysduguie się kraiowi iuż przez lat kilka: 
naście poświęcaciem się ciągle obowiąz” 
kom nauczycieja w szkołach publicznych, 
Wezwany przez [:Ľę Edukacyyoą do sar 
łużenia BQwego Liceum w Departamencie 


4 
Łomłyńskim w Seynach, był tey Ma 
Departamentowey pierwszym urządzięje- 
łem i Rektorem. Dyrekcya edukacyi na- 
rodowgy mianowała go członkiem elemen- 
tarnego Towarzylitwa i Professorem wy- 
mewy wLiccum Warszawskiem. Dopet- 
nia op te zrzędowania dla kraiu użytesz- 
nie. Wypracował pismo, iuż dawniey 
publiczności udzielone , oebeymuiące ważpe 
uwagi względem szkoł kraiowych. 

Pana jana Kruszyńskiego Sekretarza 
jeneralnego w Minifłerium ekarbu. Ten z 
naysławnieyszych pisarzy (tażożvtnych i 
nowoczesnych przeniosł w oyczyfiy ięzyk 
pewne wyborowe wzory: z Wirgilego 
Georgiki, z Bogłego Satyr. Nie wfirzy: 
mała go i ta niedolię,„ność, którą przed- 
Mawiać i zafiraszać zdaie się swego iłu" 
macza Rasyn, przez osobliwszy sposób 
wyrażania swych wyobrażeń , swych czu- 
ciow , í tych między niemi ieszcze poźrod- 
kuiących wyobrałenia i czucia, Że tak 
rzekę, cieniow. Zeta Rasyna trudność ieft 
w mowie jPolskiey dofiępną, Kruszyński 
Okazał w Brytanniku, 

Takie były prace i zalety, które do 
wyboru tych pczpnych Towarzyftwo skło- 
piły. 

| Wzywam was, zacni Meżowie , doza- 
lecia mięysc w gronie naszem.  Dzielcie 
odtąd z nami pracę. Bądźcie fałemi w 
pełnieniu obowiązkow, przez wspólne dą- 
Jenie z nami ku zamiarom Infytutu na: 
azego. To dokonywaiąc, znaydzięcie na- 
grodę w własney duszy ; bo dopełnicie , co 
na siebie dziś w oczach publiczqości przyy* 
znuiecie dobrowołnie, a przez co fianiecie 
się użytecznemi kraiowi. Niezapominay- 
eleż nigdy , iż zamiarem tego Zgromadze- 
Bip iañ udoskonalać władze umysłowe w 
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oyczyfleg mowie, i fagował um'eietnt 
ści wszyfisie do poznania, do powiększé | 
nia, i do użycig zjemiopłodow ajczyfey | 


giemi. i 


47721 TRA LDL ŻA 

Po ukończoney sprawie przez JW. Pre 
zesa o czterojetnich pracach Towarzy fw ar 
gdy nowo obrari Członkowie mieysce sw6* 
ie zaięli, z pomiędzy nich JX. Szweykow* 
ski Kanonik Katedr. Płocki, Professor HF 
Liceum Warszawskiem, złażył podziękp* 
wanie Towarzy wu imieniem nowo przye 
braoych członkow w naftępuiących wyra 
zach; 

Nie masz daru e przyrodzenia dla człg» 
wieka drozszego, nie masg cechy, która 
by go wyższym pad zwierzęta czyniła; 
iako ta własoość , iż swoy Lmysł mois 
doskonalić, a doskonalić bez granic. Vo 
la, ten drugi dar nąyszlachetrieygzy , bye 
łaby Dieużyteczna człowiekowi, 
byłaby nawet bez pierwszego szkodliwa. 
Wolny albe wiem mając wyber w rzeczach Í 
Czynac wtenczas tylko może uszezęśliwiań, 
kiedy nim gruntow:e i iasne poznaBie rze» 
Gzy kieruie. Stąd vyrita, Że cnota nar 
wet sama, ten boski udziął wczłowiely s 
byłaby słabym i pepeu nym dla oas za- 
szczytem , gdyby go dar naypierwszy, day 
mogącego się doskonalić rozumu, nie wspier 
ra}, j nie utrzymywał, Możną w ludzi 
wpaiać miłość cnoty , zaniedbuiąc owie: 
cecie ich umysłu; ale czlowiek nąycno» 
tliwszy, przy braku ożwiecenia, może źlę 
czyoić i szkodzić wtenczas nawet, kiedy 
zamiary iego są zbawieone i święte. Niş 
dosyć bowiem iefl chcieć działać, i czuć 
siły po temu, potrzeba padto wiedzieć $ 
umieć , co Ce i jak działać, należy, 
Można bydź cnotliwym, ms więle spając; 


Quszem 
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aie wiele umiciąc; ale nie można zabez- 
pieczyć się od błędu, nie można rozprze- 
frzenić szczupłego dobrych działań obrę- 
bu. Cnota, wtenczas dopiero w całym 
ew;m biasku iaśnieie, wtenczas człuwie- 
ka zbliża do bowa , kiedy ią świalio ro- 
zumu promieńhmi sweini otacza; kiedy, 
ściągając aiey oczu zasłonę, wskazuie me- 
amierzoną przełrzeń,wszodkiórey polt 1 wio: 
na, dziatauła swoie dobroczynne bez koń- 
ca na wszylikie struny posuwać mose. O. 
świecenie nadaie cnocie wielkość rzetelną, 
Ci, którzy nazwali cootę mądrością praw- 
dziwą , dobrze się iey przypatrzyli. M y- 
doskonalone światło rozumu ie Egerya, 
ktora wielkiem czygi prawodawcow ; teił 
owym dobroczynuym, a polaiemnym du 
chen, który Sokratowi imie puł-boga 
aiedaał po śmiere: ; iefl ową navdzielaiey. 
Bzą sprężyDĄ, która ükrzepia i uświętnia 
męztwo bohaterow ; iel podliawą niew ziue 
szor, kóra Darodom trwałość nadsie, 
(Reszta potem.) - 


Z Gdańska d. 3 Latego. 
Gdy iuż aadeszło pofłanowienie NN. 

sprzymierzonych Monarchow względem na- 
szego dalszego losu, w skutku którego dziś 
i w dniach nafłępnych mialo} twierdze ze 
wszyńkiemi należytościami od Cesarsko- 
Rossyyskiego woyska Królewsko Pruskie- 
mu wyłącznie oddane będą; a tego po- 
wodu ze rony także Jenerała dowodzące- 
go połączonym dotąd korpusem oblegaią. 
cym, Xcia Alexandra Wirtemberskiego , 
futeyszemu rządowi uraędownie doniesio- 
nem zofiało : 

że Gdańsk z terrytoryum iego 

powraca pod Królewsko. Pruską 

zm ierichBOŚĆ. 


y 


Naftgpnigce przez Królewsko - Pruskie. 
go Jenerala .Porucznika i Gubernatora 
Massenbacha wydane obwieszczenie pó: 
twierdziłe tez szczęśliwy wypadek z nay- 
większą radością mieszkańcow , którzy nae 
tychmiafi przesadzali iedni drugich w o- 
kazaniu radosnych uczuć swo.ch przez do- 
browolne oświecenie domow po wielu ntis 


cach , przez wesołe towarzyfiwa, w któ- 
rych spełaiano lłosowne toalty „i przez 


dobrowolne pieniężne składki dla ranio- 
nych i chorych woiownikow, 
Obwieszczenie. 

Wałczący za sprawiedliwą sprawę 
zwycięzki eręż NN. sprzymierzony h Moe 
narchow poddał w moc ich miao Gdańsk 
z powiatem iego. 

Stosowoie do rozkazu N. Króla, Pæ 
na moiego , przybyłem tu dla obięcia po. 
wierzoney mi Gubernii miafta i iego po- 
w żatu. 

Szanowni obywatele 1 mieszkańcy 
miafa i iego obwodu! przybyłem do was, 
nie iako obcy, ponieważ niegdyż pomaga" 
łem bromć mórow waszych; przybyłem 
do was czuiąc całą ważność powołania 
moiego, a zndiąc moie obowiązki, dopeł- 
niç ich przy pomocy Opatrzności z wiere 
nością i gorliwością ku Królowi, Paño mo- 
jemu, i ku wam, których szczęśliwość 
mam aa sercu. Dla tego, każdemu Bes 
rożnicy ttanu wolny ief do mnie przyfięp; 
wysłucham każdego, i słusznym iego za- 


Żaleniom zaradzę. 
Mieszkażcy Gdańska, niegdyś tak 


szczęśliwi! przeżyliźcie > nieszczęśliwych 
lat pełnych ochydy; w ciągw ich widzie- 
ście niknące Wasze dobre mienie, które 
pikt z was zaite temu nie zaprzeczy , gdy 
orzeł Pruski was zasłaniał , do naywyż. 


saoga orae ROpDIA, Ek; , ta wad Wiot- 
2 


gó 


motć Niemiecka, duch powszechby, : każ. 
da inna cnota obywatelska nie odftapiły , 
możecie śmiało szczęśliwey spodziewać 
się przyszłości,  Pewracacie pod rządy 
Pańfwa, aiecie się zoowu częścią naro. 
du, który rownie zwami ucierpiawszy, 
przez wytrwałość, poświęcenie się, męz. 
4wo, miłość i przywiązanie do naylepsze- 
go z Królow ziednał sobię podziwieuie 
współczesnych, a którego Imie od przy- 
szłych pokoleń zuszanowaniem wymawia. 
ne będzie. Bądźcie więc dobrego umysłu; 
iako Prusacy, Żyliścię szczęśliwie z Pru- 
sakami; odłączeni od Prusakow , ftališcie 
się nieszczęśliwemi ; iako Prysacy iz Prus 
sakami znowu szczęśliwemi będziecie, === 
Dav w Gubernii moiey, w Gdańsku d. 3 
Lutego 1814. 

Matsenb ach. 

Gazeta nasza wylławia żywy obraz 
gmutnego fianu tuteyszego miaa od ymiu 
lat, i oswobodzenią onego dnia 2 Styca- 
nia r. b, iak nafiępuie: 

Oblężenie trwało przez 11 miesięcy 
Z 13,000 mieszkańcow , zktórych się skła- 
dała cała ludność pod czas ofłatnich mie- 
sięcy oblężenia, umierało każdego tygo- 
dnia od 100 do 130 ludzi, zgłodu i wy- 
piszczenia, Nierownie większa byłaby jie- 
szcze nędza , gdyby Guberniia Francuzka 
użytym do roboty mieszkańcom nie była 
wypłacała chlebem z magazynow.  Nędzę 
tę powiększyło naofłatek ieszcze przez 5o 
dni trtwaiące bombardowanie, przez któ- 
re, Oprocz zgorzenia wszyftkich przed- 
mieżć, znaczna część miala także ogniem 
spłonęła. Z 300 szpichlerzy 193 lały się 
łupem płomieni. Z 4000 domow 970 moiey 
więcey uszkodzonemi zafiało. Około 60 
ualiesukamcaw było zabitych, i tyluż ragio. 


mych, nie rachuiąc tych, eo przy zzańce 
waniu życie utracili. Nareszcie, pokazali 
się zbawcy Gdańska przy iego murach. 
W niedzielę, dnia a Stycznia, o godzinie 
ratey w południe fanat X'ażę Alexandef 
Wirtemberski mna czele połączonego Ro% 
syyskiego i Pruskiego woyska, otoczony 
Jenerałami i licznym orszakiem przed bra: 
mą Oliwska, gdzie przy ety był przez Pre. 
zydenta miafla i deputacya wszytłkich 
trzech fanow,  Poczem przywitapy był 
od 12 młodych panienek z pierwszych fæ 
miliy miaa, prowadzonych od młodych 
męzczyzn. Jedna znich podała Xciu bia* 
łą iedwabną chorągiew z wizerunkiem M, 
Jerzego zatiiająacego smoka, i z napisem 
Walecznemu woysku Xcia Alexandra Wif- 
temberskiegw przy wniyściu do Gdańska 
dnia 2 Styczn.a 1814 roku. — Druga oña- 
rowała mu wino w srebrnym puharze, 
który niewvgasłey pamięci Królowa Prue" 
ska Lpdwika tuteyszemu cechowi tokare 
skiemu: darowała; trzecia oddała Xciu 
wiersz, à zrąk czwariey odebrał wieńce 
ozdobione wfięgami,  Wszyfikie te dary 
przyjął Xże dobro:liwie, dziękując każ- 
dey panience z osobna w nayczu!szych 
wyrazach. Podczas wieczorneco oświecęe 
nia miafa okaz /o sie na giełdzie miafio 
Gdańsk w pofiaci niewiafiy z koroną mu- 
rowa i podwovnym krzyżem herbu miafia 
w przepasce, klęczącey , un iezionev i otos 
czoney wszelkiemi ekropnościami woynv, 
śmierci i spufłoszenia mśrced płomieni, 
Przed nią fla? bożek woynvy, ozdobiony 

wieńcem laurowym, mziący na tarczy (e: 
Królewsko - Prue 
sktego orła, a trzymaiący wprawey rece 
miecz, którym więzy Kleczacey rozbiia, 
Nad obiema figurami ukazała się na po' 


sarsko - Rossyyskiego i 


X 


Wwietrzu Nadzieia , skarniąca ku otwarte: 
mu morzu, pad którem Jutrzenka pierwsza 
promienie Wonca zwialtowaąła, a którego 
$bałwany, okrety pod banderą Pruska , An- 
gielska , Rossyyską i Szwedzką ku brzego- 
Wi unosiły. 


Z Wscdnia d. 19 Lateco. 

Tuteysza gazeta dworska zawiera na- 
z 

Doniertenia cd tectru iroyny. 

W oysko Niemiec półoocny ch pod Kró- 
łewiczem Szwedzkim idzie apieszny m kro- 
kiem nad Ren i za Ren. Między 8i 11 
*Łuiegó oczekiuane były w Kolonii 4 ode 
*dziaty tego wcyska, które liczą 36.59 lu- 
‘dzi i 16,624 kcni. D, 6 weszło tamże 5000 
Rossyyskiey piechoty z artyleryą i kilka 
oddziałow Kozakow i Baszkierow pcd roa- 
Fazami Xcia Hawanskiego. 


Z okolic Julich donoszą pod d. 2 Lu- 
tego co nafiępuie: '* Onegday zrobiła Fran- 
Kuzka osada z Julich w kilka set ludzi prze- 
eiw Koslar wycieczkę. Ci zabrali znacz 
ną liczbę bydła i chcieli go do twierdzy 
uprowadzić, ale kozacy odbili im tę zdo- 
bycz. Naliąpiło przeszło 100 wyfłrzałow 
2 dział, Padło wiele Francuzow j kilkn- 
malłu kozakow. Francuzi utracili procz 
tego znaczną liczbę w jeńcach, osobliwie 
‘dragonii. Jeżeli z podobnym skutkiem 
więcey tr «kich wycieczek bedzie czynio- 
nych, tedy mało co ludzi do obrony twier- 
dzy pozoftanie. Miyn za Jul.ch i dwor 
w Nierenfieih ucier' lały znacznie od dzia» 
łowego ognia. Mow'a, że ta twierdza w 
krotce piechotą będzie atakowana i żenie 
długo potrafi się trzymać, pen'eważ cier- 
"pi wielki niedofatek sbli, drzewa i ty (u- 
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niu: Dzikiay słychać mocne z dział firze- 
lanie, zdaie $e że w okolicach Mafry- 
chtu. 


D.: Lutego z rana woyska Rossyy* 
skie pod rozkazami Jenerała Nariszkina 
weszły do Bruxelli.  Nieprzyiacielski Jes 
nerał Maison , obawiaiac się bydź oderz- 
niętym , cofnaś się do Hall, nie zatrzymu- 
iac się ani w Lowanium, ani w Mechlinie. 
Głowna kwatera Jeoerała Winzengerode 
była d. a Lutego w Namur, a Jenerała 
Cerniszewa w Givet, 

Urzędowe doniesienia, 

Podług doniesień z Troyes, w.Szam- 
panii, pod d. 9 Lutego, przybył tam N 
Cesarz Aultryacki w dobrem zdrowiu, o: 
puściwszy d. 6 rano Bar nad Aube. : W 
Troyes była dnia tego głowna kwatera o- 
bu NN. Cesarzow, MKróla.Pruskiego i do: 
wodzącego Feldmarszałka Xcia Schwar- 
zenberga. Ofatnia miała d. 10 lub at da- 
ley pomknać sięnaprzod. Królewicz Wir. 
temberski opuścił d. 9 rano Troyes i pog- 
knął się drogą ku Sens. 

Cesarz Francvzuw opuścił d. 7 rano 
Troyes. , Podług doniesień z Paryża panu- 
ie tam naywiększa. „trwoga.  Slaraią się 
wprawdzie uspokoić i odurzyć publiczność 
względem grozącego niebezpitczeńfiwa, ale 
to żadnego nie czyni wrażenia. Król Jo. 
zef iell Namiesnikiem Cesarza w Paryżu. 


Powyższa gazeta dworska umieściła 
pod napisem Hiszpania €o nafęnuie: 

Pisma Angielskie donosza, że Cesarz 
Fran;uzow, przyciśniony okolicanościami 
zawarł umowę z Nafępcą tronu H szpeań- 
skiego Fercynandem VII, mocą klórey 
ten ma na tron Fiszpański pawrocć; a 


Cesarz Francazow zrzeka się dla swey dy- 
Nafty! tego traau. Umowa ta miała bydź 
przez pos ańca do Madrytu zawieziona, 
dia otrzymania zatwierdzenia fłanow. ">. 
słanicc ten przybył do Madtytu d,6 5y- 
coia; a że tłany miaty się dopiero d. 15 
zgromadzić, wyznaczono tymczasem kom- 
missyą, która odrzuciła tę umowę. Nie 
wątpią , że i ftany toż samo uczynią, po- 
nieważ żadaego pofianowienia n.e uznają 
za wazue. ktore Ferdynand VLI pod ob- 
eym wpiywem przedsiĘwczm.e., 

Dla przeciwnych wiatrow, kióre 
wfirzymaty żeglugę, cierpi woysko Au- 
gielskie aiedoltatex obroku. 

Naynowsze doniesieńa z głowney 
kwatery Heldmarszałka We'lingtona z St. 
Jean de Luz zachodzą do +3 Stycznia. O- 
procz potyczek, w których Dpieprzytaciel- 
skie firaże za Arau „ firomyk powyżey Nie 
wy do Adoury wpadaiący , odparte zota- 
ły, nic ważacgo mie zasąło.  Nieuta.ące 
słoty, które wszytltkie drogi do grunta po- 
psuły, mie dozwalaiją żadnych przedsię- 
"s zięć. Tymczasem od Ebrw nadeszty 
anaczoe woyska Miszpańskie kordowi 
W elhogtogowi w posi. ku. 


I? Londynu d. 10 Stycznia, 

Rozmaite oasze gazety ogłosiły przed 
wmieiakiia czasem (ak nazwacą odczwę Je- 
nerała 'loreau do Francuzow, przez co 
splamiły sławę wizkkiego tego męża. Wio- 
mi zate:i iefteśmy Europie, nawet Fram 
syi i wszytłkins kochającym prawdę i 
sprawiedłiwość ogłosić wspomnione pisnro 
5a zmyślode. Jenerat Moreau napisał w 
prawdzie odezwę, którą Cesars Alexan. 
der pochwalił, ale nawaś iednego po dró. 
gm idących zdassc nie dozwolił tylę 
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ucasu, żeby mogla bydź ogłoszoną, Ge 
dezwa ta ma prody aapis: ” Jenerai Moe 
"sau do Francuzow. Była ona, iak wszy” 
uKo co Moresu pisal, krotka, ale pełna 
mocy. 

W rdócznicę fracecia Ludwika XVE 
odprawione zolłaiy w kościele w ulicy 
Krolewskiecy w L.oadyoie , exexwiie przes 
Biskupa Karkassony , aa których znaydo« 
wal się Xzęta Konjdeusz i Chartres, Hra. 
bia ©skars, kawaier Koati, bł. abia Tavet 
i wieie iunycha traocuckicn wychodaiuw. 

Gazeta Isnes zawiera o aaliępuie v 

P Angielskie papery Ummuńm zwane 
maig 24 od Ha aadatku; Wrancuzkie pięć 
procaałowe kaia 47 Za ito,  Qtoż toie 
w ypadeg przedsięwziętey przeciw Aaziełe 
skiim papierom woyay! Ma uonald ucia» 
ka do Namur, Marmoat do Verdup, Wi- 
ktor do Commercy, Mortier do Chaumonig 
Sprzy'nierzydecy są paaami Lotaryngii ażdo 
Mozy, Alsacyi, Fraacie-Comie i 304% 
aey części Burgundyi. Oo to iei wypa» 
dek woyny, która posunąć miała granice 
Fraacyi aż za Dniepr!' Wraocuzki petna- 
mocoik czeka w Chaillon aa pozwolenie 
zblizenia się do zwycięzkich Monarchow y 
iczekać musi, poki Lord Caflereagh nie 
ziedzie.  Otoż to ieft wypadek woyny, 
którey celem było wypędzić «Europy Aur 
gielsnich posłow !!! 

W szyńłkie gazety opisuią wadzwye 
czayne zimao i wiele śniegu, który od 19 
do Zo Stycznia w Anglii upadł,  Pomię- 
dzy wielu mieyscami uftały nawet poczty 
i wszelki związek dla głębokiego śniegu 
Rynki były prożne; wiele osob znaleziene 
umarzłych. Lód skupił sę z grożącerna 
ńiebezpieczeńftwem pomiędzy mofłami 
Kkondyaskiemi, Żimę teraźnieyscą co dO 
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dęgołci porownywają z simami a73 'i 
R740, 

l Hrabia Artezyi (brat Ludwika XVII) 
À oba iego synowie powi źli eiąd oświade 
<zenia do narodu Francuzk:ego, które każ- 
dy z nich w tey firon'e Frauvcyi rozszerzy, 
də którey ie przeznaczony. 

Nową podfławą do przyszłego szczę: 
ścia Anglii, iefi zamierzone i na przyszłą 
%iosnę maiace się ushutecznić zablubienie 
Kżniczki Keroliny (corki Xcia Rejenta i 
aafepczyny po nim na tron) z Xciem Na- 
fiępcą Oranii. 

Cesarz Roszyyski posłał Xciu Rejea- 
łowi swoi: popiersie z marmuru 2 grzecz- 
eym liem i zapewn eriem, iż iak tylko 
dozwolą mu okeliczności, odwiędii go w 
Anglii. 

Offcerpwie pułku, którzy dopuści się 
æ Francyi rabunku, skazanen 
podanie Lorda Wellingtona na Zietoie wię: 
piene, 


zofali na 


w D, Lutego. — 

Gazety tuteysze do dnia dzisieyszego 
nie zawierają żadna «s ch doniesień o pbowych 
Zwycięziwąch Lorda Wellingtona, Nie- 
Mmieckie pułki, które znaydowały się iesz- 
£ze przy woaysku Francuzkiem pud Saul. 
łem, dofiawszg nowe muedury , przeszły 
fo Lorda Wellingtona, który kazał każ- 
femu Żołoierzawi po r talarze wypłacić. 

W towarzyfiwie Xeia Berri (syna 
Hrabiego Artęzyi ) zsayduią się Hrabio- 
wie de la Ferronayc i Nantcwillet, 1ako 
tei Kawaler de Brulast Z Hrabią Arte. 
yi iedzie Hrabia d'Eskars. Xie Angou- 
lem t drugi syn Hrabiego Artezyi) popty- 
Bat z Hrąbią Btienne Dumas na szybko 
= sk fregącie do potudniowey Fran» 


Y 

Gazeta fle Stor mowi o zażlubienia 
s Xciem Nafępcą Oranii, co nalłępuie: 
Związek ten, który iak zapewniaią, ma 
wkrotce nafłapić, udzielony zofanie oba 
dizbom parlamentu za pierwszem ich się 
zgromadzeniem.  Dodaią, iż dla zaspo- 
koienia naszych Sprzymierzyńcow umis- 
szczony będzie w umowie małżeńskiey ar, 
+ykuł, mocą którego rząd w Hollaodyś 
zapewniony będzie drugiemu synowi z te- 
go małżeńfiwa spłodzonzmu, tak iż Hoi- 
landya nie może nigdy bydź do korany 
Aovgielskiey przyłączona. Przewaga Aa- 
gli na morzu będąc ulliawieznym ce!'em 
zazdrości innych Europeyskich Mocarfiw, 
zanadtoby się wznogła przez połączenia 
obu kraiow, dla zaspokojenia wiec pół- 
nocnych Sprzymierzyńcow położony bę- 
dzie ten warunek, i zapewniaią, że Lord 
Cafilerecagh ma zlecenie donieść o tem po. 
ftapowieniu Sprzysmierzyńcom. 

Nie sądzą, aby Hollenderska flota w 
Texlu prędko się poddała; foi bowiem 
pod działami niezwyciężoney twierdzy i 
broni iey Admirał Verbuel. Lud iego 
bardzo się zmnieyszył przeg ucieczkę, lecz to 
podaie mu sposobność, iż na kiika miesię: 
cy wyfarczy mu dłużey żywności. 

Lik z Lizbony pod d. 12 Stycznia 
donosi o piśmie Lorda Wellingtona do Ae- 
g'elskiego posła w Hiszpanii, do którego 
dołączony ieft rozkaz do waysk Angiels- 
kich w Kadyxie i Kartagenie, aby z tych 
miaft ullapiły, ponieważ pomoc ich nie 
ief tammięcey potrzebna. 

2 Madrytu d. x Styezni.” `? 

Wyszła tu nafępuiąca odezwa: 

Obywatele! D. 5 b. m. przyb „zie 
do waszych murow ziaad parodowy i Rae 


jencya Hiszpsńska, Widzicie wielki wy. 
padek waszey wytrwałości, iź rząd ta- 
klada. na nowo swoic siedlisko w środku 
Monarchii. , Msdrość wąszych reprezen: 
tauiow , wasza cdwaga dała pizykład Eu- 
ropie, iait należy bronić swey oyczyzoy i 
wolności, Ufaymy repfezen(antom nara. 
du i Rejencyi ; kochaynay konitytucyą i 
Krója Ferdynanda, Religiia, konttytącya 
i Ferdynand, niechay będą naszem has 
dem. Wieczne przeklęliwo temu, który 
Ghciałby nas odciągnyc od obowiązńow y 
kióre wkłada na nas wysokie imie Masz» 
gańow |  Hiszpaniia vie chce innego pa: 
nowaBia użnać, lak panowanie uttaw, kió: 
re wolny głos iey reprezeniantow poiia- 
nowi, Władze nasze uprzedzać nas seda 
swoim przykładem; pod |tarczą kouilytu- 
cyi połączą się any, trou Kerdynanda, 
qarodowa niepodleztość i chwała, 

"w miesiącu Lifopadzie przybył przez 
Baionoę do Hiszpanii Francuz nazwiskiem 
Lecierc za paszporicm i z hami od § ré- 
la Ferdynaada, w których rzecz była o 
pieuiądze. Niedaleko Madrytu zoflat przy. 
trzymany i do St. Fernando zaprowadzro- 
ny, gdzie rząd kazał iego papiery przey- 
rzeć,  Miaty one pedobieńlfitwo de ręki 
Królewskiey , ale były widocznie pedro- 
hone albo dla wytgania pieniędzy, albo 
w innym widoku.  Lecterc zoliał w wic- 
mieniu Osadzony, a Hejtacya rozkazała 
rzecz ię ogłosić. 


Z Freyburgad. 5 Stycznia, 
(Z Gazst Wiedenskiey è Beriśńskiey, ) 

W polowey drukarni Rossyyskiey wy- 
szło, procz wyciągow z urządzeaia wzglę- 
dem woyskowych byłego związku Reńs- 
skicyo, poymauych w niewolę w Rossyi, 


so0 X 


a abieraiących sią W Rydze i Białyraftokw, 
i ztamtąd wracaiacycit-do swey OyCZzytnyy 
god rozkazami własnych off,eepow , takie 


„pofłaaowienie względemi tych Hrąucuzow y 


którzy chcą osięść w Rossyi: 4 tak pań: 
Awy td może wynagrodz,ć sobie spuftosze” 
nia źrządzuvoe preez kampanię w r, 18124 
osadzaniem zdatoych pracownikow, W iat 
domo, iù przy uadzwyczaynych popisach: 
w Francji odięto zolnictiwu; rzemiosiomy' 
kunsztom i utm.eiędnościońi wiele osoby 
którę popadłszy w niewolę woientią.„ toz. 
proszone są po Wszylłikich częściach ogromie 
nego pańfiwa Rossyyskiego,  Wyszłu ue 
rządzenie względem ich przy ęcia, iako o% 
bywaieli Rossyyskich, w którea wyrde 
śWNO > 


% Jeńcy woienoi poddaiący się nê 
zas stë pod panowanie Rursyyskiey przy4 
siagłszy na wiernosć , izko poadaoi, przeć 
Dowodcami iaieyscoweini, powiani otrzy: 
mać pozwolenie osiadania we wszyftsieh | 
Wielkorządztwach Rośsyyskich, wyiąw* 
szy te, które dawosiey należary do Pole. 
ski, niewpiey Kurlandyg , Finlandyą, Bes- 
serabiią i Rolicą; eo należy dodać w tias 
iących się id wygotować paszportacie : 
Władze mieyscowe powinny wszyńkiał 
takowym jeńcom, którzy przysięgali ná 
wieraońć, oznaymić, iż Maia sobie nie 
mylnie oerać kan według przepisow pra: 
wa, do czego zofławia im się czas dwu: 
miesięczcy od dnia złożoney przysięgi., 
D. 16 Stycznia p:zybyło tu kilku zbie- 
głych popisowych biemoniskich; wyglą- 
dali oni bucdso będzoie. Przybyło tu take 
żę d: 17 przeszło 30 oif ceraw Hiszpańskichy 
oswobodzonych pod Mason i Chalons nad 
Marga Nazajutra udali się ow do Berna. 


Z KRAKOWA DNIA 27 LUTEGO 21814 Roku W 


Z Lublina d. 17 Latego. 

Jaśnie Wiclmożny Essen III. Jenerał 
Porucznik, woysk Rossyyskich, wielu or- 
derow Kawaler, w mieście Lublinie przez 
miesiecy 5 konsylłuijący przez przeciąg 
swego pobytu wtem mieście, dał szcze- 
góluieysze swey nadzwyczayney dobroci 
i otwartości dowody, a przez utrzymanie 
w woyskach swych karności, spiesiną 
kazdemu udzielaiąc pomoc, i powinuą 
sprawiealiwość wymierzalac, ziedaał sobie 
powszechay saacunek i miłość w sercach 
miafła tego Opywateli, którzy nie mogąc 
ukryć żalu zodiazdu tak szanownego Wo. 
dza, czuiąc tę słodką powianość publi- 
cznie oświadczenia, iż pam ęć przyiemney 
tu Jego konsyllency:, zawsze przytomną 
nam pozalanie. (x) 

Z Medyolanu d. 2 Latego. 

Daisieysza rządowa gazeta nasza za- 
wiera co naliępuie: 

Gdy dowodca Francuzki w Avkonie, 
Jenera: Barbou, nie uczynił zadosyć we. 
twaniu pod d. :5 Stycznia Neapolitańskie: 
gó Jenerała Macdonalda, kazał ten wszy- 
kie publiczne kassy zaiąć i dotychczaso- 


NIEDZIELĘ, 


wego Francuzkiego prefekta oficerowi 
Neapolitańskiemu zm granicę departamen. 
tu wyprowadzić, potem wydał nafępuią. 
cą odczwę: 

Mieszkańcy Ankony! Miafło to od- 
dane hydź ma woyskom N. Króla Neapo» 
ltanskiega i wywi-szenie bandery Neapo- 
ltanskiey nalłąpić koniecznie musi. Do- 
wodzący Jenerał oblegaiącem woyskiona 
chciał miatło oszczędzić; ale że dowodzą- 
cy Jenerał osadą przeniosł obronę nad 
dobrowolne uńąpienie, dla tego odrzucił 
tę propozycyą. Mimo tego iedaak attak 
tak będzie kierowany, żeby waszem mue 
rom mieszkodził, chybaby to że złości lub 
zemity nalłąpiło, za co wam iednak cha- 
rakter i sposób myślenia Jenerała Barbou 
ręczy. W nagrodę za fłaranność o dobro 
mieszkahcow, wyinagaią woyska Neapo- 
ltańskie, ażeby się spokoynie, iak ‘przy. 
Roi na dobrych obywateli, sprawowali. 
Cywilni urąędnicy pozofianą na swoich 
mieyscach. Jch oddalenie lub zaprzelła. 
nie urzędowania, uważane będzie iako 
krok nadwerężaiący spokoyność mieszkań. 
cow. Wyznaczone dotąd do doftarczanią 


gp 0. PTR Hm o AZZARO a i ZZO ZZÓ 
(x) Stunąż ist istonie dnia 24 b. rm. w nowey sobie ożnaczoney głowney kwaterze w Krakowie, krótka 


ten „pobyt dowodzi 


tuz Cnot cechu tereh iega Dusze . 


a poczynione rozporządzenia sapewniaiy 


goscinny w nowych lezach pobyt żołnierza pod Roskasami iego zostaiącego. 
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dla woyska żywności osoby, obowiązane 
także są dofiarczać ią moim wayskom. 
Służba ta nakazuie im się pod surową o- 
sobilftą odpowiedzialnością. Mieszkańcy 
tego miata i okolic dofiarczać nadal bę- 
dą dotychczasowe potrzeby, Mieszkańcy 
Aoakony! Gdy porownacie teraźnieyszy 
Ban rzeczy zuciskiem i niesprawiedliwo. 
ścią 'dawnieyszych oblężeń, błogosławić 
będziecie Bokatyra , który rządzi teraz lu- 
dem Neapolitańskim, 

Feldmarszałek i Dowodca woysk 

N. Króla Neapolitanskiego i kor- 

pusu oblegaiącego Ankonę, 

Macdonald, 

Jenerał de ia Vauguyon, rodem Fran- 
cuz, w służbie N. Króla Neapolitańskiego, 
który w imieniu swoiego Króla zaiął mia- 
Ro Rzym, wydał nalłępuiacą odezwę i 
rozkaz dzienny : 

" Paweł de la Vauguyon, Nam'esnik 
N. Królą Neapolitańskiego, naczelny Wodz 
w kraiach Rzymskich , do mieszkańcow 
departamentow Rzymu i Trasimeny. 
Poruszenia ludu w rożnych gminach kraiu 
Rzymskiego; znana skłonność innych gmi. 
now poyścia za ich przykładem; ucieczka 
pierwszey władzy; zamiąr pomnożenia 
publiczaego nieładu przez władzę, którey 
obowiązkiem było onemu zapobiegać i ka. 
rać; oświadczone od więlu znakomitych 
Osob tego miafta, iako też z departamen- 
tow Życzenia; prawie zupełne ulłanie 
wszyfikich urzędowań ; niespokoyne poło- 
ženie i okrcpna obawa , w iskiey znaydo- 
wali się Król Karó! ( Hiszpański) i wy- 
soka iego małżonka, o swoie bezpieczeń: 
wo: wszyfikie te okoliczności przekona- 
ły N. Króla Neapolitańskiego, że publicz- 
mem władzom departamentowem zbywa 


na mocy i woli, które koniecznie potrzeb” 
nemi są do utrzymania publicznego po 
rządku; a sądząc J. K. Mość, że opieka, 
którecy wyżey wymienione okoliczności 
głośno wymagały, zapewniaiąc wszyfik im 
bezpieczeńiłwo, a niczelego prawa nieru- 
szniąc, winien był z Królewskiey swoiey 
powagi i osobiftych uczuciow swoiego ser- 
ca dla mieszkancow obu departamentow; 
nie dopuszczać, ażeby Neapolitańskie woye 
ska byty dłużey oboiętnemi widzami te- 
raźnieyszego fanu rzecty, który groził 
powszechną anarchiią, przeto rozkązał J. 
K. Mość woyskom swoim osadzić tymcza- 
sowo rzeczone departamenta, i aż do dale 
szego czasu przedsięwziaść wszyfikie środe 
ki, iakich ninieysze położenie rzeczy wy- 
magać może, tudzież przcz wspaniałę i 
dobroczynne swoie zamiary położyć ko» 
niec dotychczasowemu nieładowi i zapo- 
biedz przyszłemu, — Gdy N. Król wyro. 
kiem swoim pod d- 16 b. m. polecić nam 
raczył zarządzanie kraiami Rzymskiemi, 
przeto poczytuiemy za naypierwszy nąs£ 
obowiązek oznaymić, że od tey chwili u- 
Raie wszelka władza, którą miał dotąd 
Jenerał Hrabia Miollis, i wszyfikiem cy- 
wiloem i woyskowem urzedom rozkazać, 
aby władzę naszą tak uwazały, iak nam 
jet przez N. Krala Neapolitańskiego, nae 
szego wysokiego Pana, poruczoną. — W 
Rzymie d, t9 Stycznia 1814. 
De la Vouguyon. 
Rozkaz dzienny. 

Jenerał Namiesnik de la Vanguyon, 
naczelny Wodz w departamentach Rzymu 
i Trasimecy, zważywszy, iż nakazane 
od N, Króla Nęapolitańskiego zaięcie krą- 
iow Rzymskich nie ma innege celu, iak 
zabszpicczyc własność i osoby od nias% 


X 


dził co nafiępuie: 1) Woysko N. Rróla 
Neapolitańskiego bierze spokoyność i bez- 


/ pieczenfiwo Rzymskich kraiow pod swoią 


opiekę. 2) Wszyftkie osoby , należące do 
narodu Francuzkiego, iako też wszyscy 
inni cudzoziemcy, zoftarą pod szczegól- 
nieyszym dozorem wovska Neapol tañs- 
kiego. 3! Te rozporządzenia bciągaią się 
szczególniey do N. Króla Karola i całey 
iego wysokiey familii. 4) Ktoby przeciw 
rozrządzeniom 1, 2 i 3 artykułu pofiąpił, 
będzie przed sąd fławiony i po woysko- 
wemu ukarany. 5) Ninieysze rozporzą- 
dzenia maią bydź w dziennym rozkazie 
woyskowym ogłoszone. 6) Wszyfikim cy- 
wilnem i woyskcwem władzom w obu de- 
pariameo'ach zaleca się uskułecznienie nie 
pieyszgo rozkazu. 

Jeneralny Rządca i Wodz na- 

czelny w departamientach kra. 


iow Rzymskich. 
de la Vaugtuvon. 
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' €zętć anarchii ludu, rozkazał i rozporzą- 


X 


Wielu Francuzkich offfcerow , którzy 
w służbie Króla Neapolitańskiego byli, 
wzięli dymissyą i udali się do głowaey 
kwatery Wicekróla Włoskiego. 


Naywiększe flopnie Zimna. 


Dnia 16 Lutego 1814 Stopni Zimna — 11,6 
=iaz PYF =E |= 9.0 
—_18 Gaj zi ii z” 10,8 
— i9 Z — — =— 10,8 
— 20 = = == — 17,0 
= 2:1 = — m — 21,8. 
— 32 — — — — 17,9 


W Xięgarni Friedleina w Krakowie 
pod Nr. 235 znayduie się: 

»Nouvelle Carte des Postes de l'Alle- 
magne ou des pays Situćs au centre de 
Europe limiiće par les Villes de Paris, 
Londres, Hambourg, Danzig, Odessa: 
Constantinople, Nauvles &c. avec des Sup 
plément jusqu’à Petersbourg, Moseou, Ma- 
drit, & Stokholm, Nouveilement drefsée 
par A. P. H. Nordmann Vienne 1843... 
fi. 30 ea grand quatres Feuilles. ,, 


DONIESIENIA. 
Dnia igo Marca 1814 r. o godz nie ọtey z rana na Każmierzu przy Krakowie pod 
L. 104 sprzedawane będą przez publiczną licytacyą nalłępuiące rzeczy , iako to: ko., 
mody fornerewane, kanapa. lłotki i zwierciadła; po ukonczeniu tey licytacyi odbę- 


dzie si 


także i przy ulicy Szeuwskiey pod Nr. 348 rożnych sprzętów iako to: obra- 


zow, fołow , (iotkow , i t.d. za grubą srebrną monetę, przeto chęć kupna maiący, 


raczą się w mieyscu, i terminie wyzey wspomnionym zaaydewać. 


d. 35 Lutego 1814 roku. 


Dan w Mrakowie 


Franciszek Chwajflkiewicz, Komornik $. P.P. $ M. Krak. 
Dnia 3go Marca r. b. ogodzinie 3ciey pb południu Browar Zarecki z propinacya- 
mi wieyskiemi do niego nalczącemi oaywięcey daiącemu w roczną dzierżawę wypu- 
szczony zofłanie, każdy przeto takowy Browar chęć zalicytowania maiący w termi- 
nie wymienionym w Ratuszu Zareckim opatrzony w wadium tysiąc złotych Polskich 


fiawić się raczy , gdzie przed licytacyą o innych warunkach teyże się dowie. 


w Krakowie d. ii Lutego 1814. 


Daa 


‘Jan Karty Kowalski, K. T. C. P. I. D. K. 
Uwiadomienie ninieyszym podaie się do publi zney wiadomości, że na dniu 28mym 
Marca b. r. przed po udniem z (trony tuteyszey C.K. Adminifracyi Salin licytacya na 
cało reczny zapas zboza dla Górnictwa W'ieliękiego to ieft na 7000 korcy żyta i na 


3500 korcy ięczmienia przedsięwzieta będ? e. 
D ucytacyi będzie wspomniona ilość zboża nakilka małych 


la uła wienia teyie 


Gzęści i na trzy terminy do odfiawienia iey podzielona. 


Ci tedy ttórzy takaw- liv -rurek otrzy 


mać chcą, muszą sami albo tez przezswych 


pełnomocaych iesacze przed rozpoczęciem licylaG7! na kacdą licytowaną Częśc teyże 


a 4 
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iłości wadium 10 ód Ña złożyć, do czego się tylko icsztze tA wiadomość przyłącza 
iż po zakończoney licytacyi iedaey lub drugiey części, żadna inoa, chociażby i aay! 
tańsza deklaracya przysęta nie będzie. | 
t 
Niżey podpisany Pisarz Aktowy Dep. Krak. w Krakowie w domu Nr. t4 przy ulicy 
Grodzkiey kaocelaryą swoią utrzymuiący, tamie zamieszkały mnicyszym do publicz" 
ney podaie wiadomości ; iż z mecy Rezolucyi Trybunału Cyw. Iwszey Iof. Dep, Krak. 
dola 22 Stycznia r.b. do liczby 12 zapadiey , dom pod Nr. 85 na Każmierzu przy Kra* 
kowie ftoiący po ś.p. Sebafty anie Rusnikiewiczu pozofiały, a na małoletnich po tymżó 
spadty , dnia 18 Marca r.b. w kancellaryi Notaryatu iako na terminie przygotowawa 
czym ogod, g z rana więcey daiącemu sprzedany zołtanie ; maiący przeto chęt tako« 
wego nabycia winien będzie wadium 232 zł. pol, iako rotą Część szacunku przed roz: 
poczęciem się licytacyi w gotowiznie ztozyć; zaś owarunkach w kazdym czasie w 
kancellaryi Notaryusza Dizey wyrażonego dotłateczną wiadumość powziąść będzie m de 
dna, Dan w Krakowie d, 2 Lutego 1814. 

sAndrzey Rossowicz, Pisarz Aktowy Dep. Krak. 

Niżey podpisany podsie do publiczuey wiadomości: iż z mocy Rezolucyi Try. 
bunatu Cywil. i. lufiancy: Depart. Krak. w dou :2 Stycznia r. b. do Nru 2476 zapad“ 
tey , rozne Srebra i Kosztowności, Bielizna, SukLie, Cyna, Miedź, Szkło i rozne 
sprzęty domowe, oraz Skory rozc i naczynia Garbarskie po niegdy Łukaszu Kromeize 
Obywatelu tuieyszy m pozołałe, d. 14 Marcar. b. 1814, o godzinie 9iey z rana i w dniach 
naltępuracych,na przedmieściu brakowskiem Fiasex zwauetm , w domu tamie pod Nos 135 
fioiacym , więcey daiącym za gotowe pieniądze w n:oueCie srebrney Courrant przez Lis 
Gytatyą sprzedawane kędą, chęć zatem nabycia tych raecay „malący , w mieyscu i 
czasie wymienionym znaydować się raczą. 

W Krakowie d. 22 Lutego 1814 

M'aienty Lichochki« Pirarzj Aktowy Dep. Krak, 

Niżey podpisany Komornik Powiatu i Miafa Krakowa, w hrakowie przy ulicy 
Grodzkiey w domu pad Nr. 206 zamieszkały, liosownie do Hezolucyi W ys. l rybuna« 
łu Cywmi I. loltancyi Depart. Krak. da. 12 Stycznia r. b. do Liczby 34 zapadłey , nis 
nieyszem do publiczney podaie wiadomości , ız na dniu 22 Marca 1814 O godzinie gley 
z rana, w zaMmieszkamiu podpisanego Komornika, Jako na terminie przygorow awczege 
przysadzenia , przez publiczną licytacyą, Chalupa, Stodułka i Groot z Łaka , pod Nr. 
1e8 Ba Nowey Wsi, w Powiecie i Depart. Krak. lezące, po źmartym Kasprze Czekaju 
pozolłałe , więcey daiączmu przysądzone będa; maiący przeto chęć takowych nabycia, 
winien bedzie Vadium w kwocie 82 Zł.p, ! gr. 24 iako rotą część Summy szacunkowey, 
w monecie srebrney grubey przed rozpoczęciem się licytacya złozyć; zaś o warunkach 
sprzedarzy każdego czasu u rzeczonego homorunika potrzebną imformacyą powziąść bę-. 
dzie można. — W Krakowie d. 20 Lutego 1514. 

Franciszek Ckwastkiewicz, Komornik S. P. T.i M. R. 

Podinspektor Dóbr i Lasow Narodowych okręgu Biatopromnichiego w Deparia- 
mencie Krakowskim. Na fundamencie Reskry, tu JW. Dyrestora Jeneralnego duor j Lae 
sow Narodowych w dniu 1:6 Września z. r. do L, 124 zapadłego , lubo ogłosit dnia go 
Września 1813 róku że aprzedaż drzewa imateryołoweg» i opatowego od io Pazdzier. 
nika 1813 do ofatuiego Lutego 1814 trwać będzie, i lubo takowa Sprzedaż ie do. 
tąd otwarią, Dziż ieszcze do publiczney wiadomości podaie, iż dwie poremby w La. 
sach Narodowych całkowicie lub ceęściam przez publiczną licytacyą sprzedane zo- 
Rana; pierwsza poremba w Lasach Rabsztydsaich w Powiecie Olkuskim sytuowanych 
morgow Magd. zo drzewa bukowego pm 750 obey'muiąca podług texy leśney 4011 zł, 
po 5 1j2 gr. oceniona na mieyscu w Rabsztynie dnia 24 t m. ir. — Druga w Lasach 
Kzędowskich w Powiecie Miechowskim pośozonych podobnież z 20 morgow Magd. skła. 
darca się w krorey drzewo Grabuwe, brzozowe i Osikowe, 1353 zip Ó gr. oszaco- 
Wade lakze na mnieyscu w Rzędowicach dnia 25t.m. ir. Chęć, przeto kupienia ma- 
iący w wywielnopyci terminach, o kondycyach gre" sprzedaży każdego czasu w bio- 
rże Ľodinspektu a, 1 w biorach Urzęduw Leśnych dowiedzieć się mogą. W Mrakoe 
wis d. 14 Lute_0 1614: Ki Gute 


